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piłki nożnej: marynarka wojenna pol­
ska i marynarka wojenna szwedzka z 
okazji wizyty szwedzkiej, która włą­
czona została w ramy obchodu „Swje- 
ta Morza*. Dnia 2 lipca odbędą się 
regaty kutrów rybackich.

W ten sposób na przestrzeni 4-ech 
dni liczne przybywające do Gdyni 
wycieczki znajdą dla siebie różnego 
typu atrakcje morskie, które zespolą 
je jeszcze bardzie z morzem.

Ze względu na spodziewany liczny 
zjazd wycieczek do Gdyni, zaznacza 
się, że pierwszeństwo przy ulgach
i zakwaterowaniu mieć będą delegacje 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej z całej 
Polski.

Bliższe informacje w tej sprawie 
udziela Płocki Oddział L. FI. i K., 
Kolegjalna 8.
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Bławatny 
Piekarnia Mechaniczna

Komitet Wykonawczy Święta 
Morza łącznie z Zarządem Płoc­
kiego Oddziału L. M. i K. zwra­
ca się z gorącym apelem do wszy­
stkich PP. Właścicieli domów, 
sklepów oraz wszystkich lokato­
rów m. Płocka, a w szczególnoś­
ci posiadających balkony o łaska­
we jaknajrychlejsze składanie za­
potrzebowań na materjaly propa- 
gandowo-dekoracyjne.

Zapotrzebowania prosimy kie­
rować do Sekretarjatu Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej ul. Kolegjalna 
Nr. 8 (Hotel Polski).

Jako ostateczny termin ustala 
się dzień 18 czerwca godzina 18.

Z uwagi na to, źe dochód ze 
sprzedaży materjałów propagando­
wych L. M. i K. jest przeznaczo­
ny na Fundusz Morski, przeto 
wierzymy gorąco, źe w dniu Świę­
ta Morza nie znajdzie się w na- 
szem mieście ani jednego domu, 
balkonu, sklepu lub wystawy 
nie udekorowanych flagami, karto­
nami, nalepkami i afiszami Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej.

PROGRAM
Święta Morza w Giiyui

Przybył do Warszawy Komisarz 
Rządu miasta Gdyni, p. Sokół, który 
odbył konferencję z przedstawicielami 
Komitetu Wykonawczego „Święta Mo­
rza", ustalając program uroczystości w 
Gdyni.

Wstępem do właściwych uroczy­
stości będzie w dniu 26 czerwca cap­
strzyk na ulicach miasta, a następnie 
palenie stosów na Kamiennej Górze.

Dzień 29 czerwca rozpocznic się 
uroczystą Mszą świętą i kazaniem na* 
molo Wilsona.

Po przemówieniach okolicznościo­
wych i uchwaleniu rezolucji odbędzie 
się defilada marynarki i wojsk oraz 
pochód organizacyj ; wycieczek, za­
kończony symboheznem czerpaniem 
wody morskiq.

Jednym z najbardziej atrakcyjnych 
punktów programu gdyńskiego będą 
ćwiczenia przy udziale* marynarki wo­
jennej oraz zwiedzanie okzętów wo­
jennych.

W dniu 3Û czerwca przewidziane 
są wianki na morzu, dnia 1 lipca match

WIDMO ANSCHLUSSU
Przyświeca hitlerowskiej idei podboju flustrji

Coraz obszerniejsze miejsce w re­
lacjach telegraficznych w prasie co­
dziennej, zajmują ostatnie wypadki, 
rozgrywające się w Austrji. Dowia­
dujemy się więc, źe zarówno w stoli­
cy tego państwa, w Wiedniu, j*k i sze . 
regu miast prowincjonalnych Grazu, 
Insbrucku i t. d. wrzenie, wewnętrzno- 
pohtyczne przybiera coraz silniejsze 
formy aktów terory styczny eh. Wybu­
chają bomby, dokonywane są napady 
rewolwerowe na przywódców politycz­
nych, zdarzają się akty, gwałtu na 
kupcach i fabrykantach. Źródłem te­
go wszystkiego, inicjatorem wszyst­
kich zamieszek jest paitja narodowo- 
socjalistyczna, otrzymująca dyrektywy 
z Berlina i dążąca obecnie drogą nie­
legalną do obalenia rządu austriackie­
go, by opanować Austiję na rzecz 
hitleryzmu.

Jest to w gruncie rzeczy dążenie 
do „Anschlussu“, tylko że już nie, jak 
przed laty — w postaci aktu dwu­
stronnego, austro - niemieckiego, ale 
jako presja jednostronna, wychodząca 
wyłącznie od strony Niemiec.

Gdy traktat St. Germain ustano­
wił granice nowej, powojennej Austri 
niewielkiego, bo zaledwo 7 miljcnów 
ludności liczącego państwa — tęskno­
ta za „Anschiussem” z 65-miljonową 
Rzeszą republikańską była w Wiedniu 
bardzo silna. Zwłaszcza do tego parli 
socjaliści austrjnccy, zachwyceni tem, 
że spuściznę po Wilhelmie II objął to­
warzysz partyjny, siodlarz Ebert i że 
w powojennych Niemczech prezyden­
tem Reichstagu jest tow. Loobe, a mi­
nistrami a nawet kanclerzami tow. 
Scheideman czy Müller. Druga wiel­
ka partja austrjacka, chrześcijańsko- 
gpołeczni, wprawdzie oficjalnie nie 

opowiadali się za „Anschiussem“, ale 
stale podkreślali, że między Austrją 
a Niemcami niema zasadniczych roz­
bieżności, że oba państwa są tworami 
jednolitemi pod względem narodowym 
i powinny pozostawać w najściślej­
szym kontakcie.

Jecinak stosunki międzynarodowe 
tak się układały, że »Anschluss” był 
praktycznie niewykonalny. Sprzeci­
wiały się takiej koncepcji mocarstwa 
zachodnie, przeciwną była Francja, 
Włochy, a też i Mała Ententa.

lymczasem stosunki w Niemczech 
uległy radykalnemu przeobrażeniu, 
Eberta zluzował Hindenburg Loobe- 
go — Georing, partja socjalistyczna 
została zdruzgotana, a wszechwładzę 
objął Hitler. Zapały „anschlussowe" 
w W’ednifj wy tlały do cna... Wyłoni­
ła się natomiast wprost psychoza stra­
chu przed ewentualnością podzielania 
losów Bawarii, Saksopji, Wirtenbergji 
i innych niemieckich dzielnic, pochło­
niętych przez hitleryzm 1 rządzonych 
centralnie z Berlina.

Natomiast w Berlinie postanowio­
no dokonać „Anschlussu”, nie przez 
jakiś akt międzynarodowy — ale po- 
prostu przez polityczne opanowanie 
Austrii, przez agitację wewnętrzną, 
przez wysadzenie z siodła dotychcza­
sowego rządu i ustanowienie reżymu 
hitlerowskiego.

Rozpoczęło się agitacyjne podko­
pywanie pod organizacje partyjne w 
Austrji, i to na całej linji od zacho­
wawczej partji chrześcijańsko-społecz- 
nej po socjalistyczną. Wysłannicy 
hitleryzmu coraz śmielej, córa* dufniej 
sobie poczynali, wprowadzając zamęt 
w życic polityczne państwa. Widząc, 
co się święci, rząd dr. Dollfussa, sze­
fa partji chrześcijańsko - społecznej 
przedsięwziął szereg zarządzeń ochron 
nych, starając się przedewszystkiem 
odgrodzić Austrię od agitacji, prowa­
dzonej przez berlińskich emisarjuszy 
hitleryzmu, zastrzegając się stanowczo 
przeciw wtrącaniu się Berlina w spra­
wy wewnętrzne Austrji.

Na to rząd Hitlera wydał bardzo 
ostre zarządzenia represyjne, między 
innemi ustanowił, że za przekroczenie 
granicy r. Niemiec do Austrii wiza 
wjazdowa wynosić ma 1000 marek. 
Oznaczało to zdławienie ruchu tury­
stycznego, jednego z głównych do­
chodów licznych miejscowości kura­
cyjnych i wycieczkowych w Austrj». 
(W r. 1932 dochody tego ruchu tu­
rystycznego z Niemiec przyniosły 
Austrji 35 miljonów Szylingów). Osta­
tnio wreszcie posunął się hitleryzm do 

dalszego środka presji, wszczął akcję 
teror> styczną, szerzącą panikę w 
Austrji i demoralizującą społeczeństwo.

Jak ta próba opanowania Austrji 
przez hitleryzm skończy się —trudno 
w tej chwili przesądzać. Czy hitle­
ryzm dopnie sweg.», czy leż Austrja 
obroni się przed náporem — przy­
szłość najbliższa okaże.

L politycznego stanowiska walka, 
rozgrywająca się w Austrji i fo fizjo- 
guomję polityczną Austrji — jest bar­
dzo charakterystyczna. Parcie bowiem 
Berlina nad Dunaj, opanowanie Wie­
dnia przez rządzące dziś w Niem­
czech sfery, nie pozostalooy bez po­
ważnych konsekwencyj.

Przedewszystkiem krzywem okiem 
na to usadowienie się pangermanizmu 
nad Dunajem [patrzyłyby Włochy. 
Mussolini proteguje hitleryzm, ale 
właśnie pod warunkiem, źe ekspansja 
germańska nie dotrze nad Dunrj, 
gdzie krzyżują się interesy Włoch 
i Niemiec. Zawładnięcie Austrją 
przez Niemcy byłoby równoznaczne 
z opanowaniem politycznem i gospo- 
darczem Wę&ier, wobec czego ożyła­
by stara koncepcja |wMittei»uropy“ 
pod patronatem Niemiec. Byłoby to 
równic« okrążeniem Czechosłowacji, 
zagrożeniem sfery wpływów Małej 
Ententy — koncepcja, któreby prze­
ciw sobie miała zatem licznych wro­
gów i zmobilizowała do stanowczego 
odporu szereg państw.

Jak widzimy więc, wypadki w 
Austrji nie mają tylko charakteru 
wewnętrzne - politycznych starć. Na­
stępstwa tego, co się obecnie rozgry­
wa w AurtHi, sięgają bardzo głęboko 
w układ stosunków w Europie : mieszczą 
w sobie zarzewie licznych konfliktów 
międzynarodowych. M.

„Święto Morza'1
to święto

prawa i sity
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Zamiast zasiłków
praca

Husimy uruchomi martwe
wartości

Na tle celów i postanowień odby­
tego niedawno ogólnopolskiego zjazdu 
gospodarczego Fundusz Pracy wybija 
się jako jeden z najpoważniejszych 
ośrodków opozycyjnych w zakresie 
aktywizacji życia gospoda, czego. Oczy­
wiście, odpowiednia norma ustawo- 
dawcia, jej wykonanie i rozprowadze­
nie w terenie ma doniosłe znaczenie. 
Tak samo w tej czy innej dziedzinie 
samo nieraz porzucenie jakiegoś utar­
tego szablonu, po którym idzie się od 
lat siłą bezwładu, bez j kiegoś logicz­
nego czy prawnego powodu, może 
wystarczyć, by dzieJzinę te ożywić 
i ułatwić rozwinięcie się zdrowej ini­
cjatywy To jednak czego nam naj­
więcej dla pobudzenia inicjatywy gos­
podarczej potrzeba — to jest pieniądz, 
któryby szereg cennych, bezczynnie 
dzisiaj leżących, wartości poruszył i tą 
drogą dał zatrudnienie rzeszom bezro­
botnych. Fundusz ’r'rscy, juko rezer­
wuar pewnych środków finansowych, 
taką właśnie rolę ma nakreśloną przez 
życ.a ’ przez ustawę.

Dwa są dominujące momenty, któ­
re należy wziąć pod uwagę przy 
ustosunkowywaniu s’ę do hasla akty­
wizacji życia gospoda; czego przy po­
mocy Fundusyu Pracy.

Przedewszystkiem pamiętać należy 
o ograniczoności środkow Funduszu 
Pracy, a temsamem o konieczności 
nie przeceniania jego sił i możliwości. 
Wobec rozmiarów bezrobocia siale 
będzie wzrastała konieczność mnoże­

nia środków zatrudnienia bezrobot­
nych. 1 dlatego właśnie ożywienie 
inicjatywy społecznej w terenie, skoor­
dynowanie jej i podporządkowanie 
pewnej generalnej iinji, jest tak ważne. 
Bo środków finansowych własnych 
Fundusz więcej, niż mu to daje usta­
wa, posiadać nie będzie, punkt zatem 
ciężkości będzie leżał w tern, czy i w 
jakiej mierze przez społeczeństwo po­
większony zostanie obrót gospodar­
czy, zainicjowany przez Fundusz Pra­
cy. Społeczeństwo polskie posiada 
mało pieniędzy obiegowych. To słusz­
ne. Ale ma zato olbrzymią, jak na 
stosunki polskie, pulę stezauryzowa- 
nych dolarów, rubli złotych i t. p., 
ma bardzo poważny zapas ziemi w 
różnego rodzaju nieużytkach, ma sze­
reg cennych wartości w bez użytecz­
nie dzisiaj leżących zapasach kamie­
nia v/ lasach, rzekach i t. p. Obo­
wiązkiem też społeczeństwa, pragną­
cego czynnie walczyć z krvz sem 
i bezrobociem, jest nie Dozwalać na 
dalsze marnowanie tylu dóbr i możli­
wości, a — wykorzystując istnienie 
Funduszu — wprowadzić te nieczynne 
dzisiaj wartości w obrót gospodarczy.

W tej dziedzinie leży niezmierzo­
ne pole popisu dla żurowej inicjaty­
wy społeczeństwa.

Z pomocą specjalną w tym kierun­
ku idzie wreszcie sama ustawa o Fun­
duszu Pracy, która w art. 27 przewi­
duj możność spłacania zaległości w 
niektórych podatkach państwowych, 
świadczeniami w naturze, jak np. ma­
teriałami budowlanemi, potrzebnemi 
do robót finansowanych przez Fun­
dusz, robocizną pieszą i pociągową 
przy tvchže robotach, msterjałami opa- 
łowemi, włokienniczemi i t. p,

By istniejące możliwości finanso­
we Funduszu Pracy powiększyć, wła­
dze Funduszu ze swej strony przyjęły 
zasadę kredytowania udzielanej przez 
Fundusz pomocy finansowej. W ten 
sposób coroczne rezerwy Funduszu 
będą powiększane o sumę spłacanych 
corocznie rat pożyczkowych i za ięg 
akcji finansowej Funduszu będzie 
mój?ł być z roku na lok rozleglejszy. 
Jasnem jest, że kredyty Funduszu 
Pracv, z racji swego przeznaczenia, 
którem iest zatrudnienie bezrobotnych, 
nie mogą w niczem przyczyniać się 

do komplikowania toku życia gospo­
darczego w tych punktach, do któ­
rych docierają. Warunki zatem kre­
dytu muszą być jaknajbardziej dosto­
sowane do wytrzymałości i wypłacal­
ności pożyczkobiorcy zarówno w obec­
nej chwili, jak i w przyszłości. Ze 
wszech miar słuszną wydaje się — w 
obliczu tego postulatu — zasada, 
przyjęta przez Fundusz Pracy, że, w 
miarę możności, udzieloną przez Fun­
dusz Pracy pożyczkę winna spłacać 
sama inwestycja, przy pomocy tej po­
życzki wykonana.

Produktywna walka z bezroboaiem, 
któiej wyrazem jest Fundusz Pracy 
musi być zakończona pomyślnie. W 
każdym swoim fragmencie wymaga ona 
współpracy społeczeństwa i jego 
współinicjatywy, Pamiętać jednak na­
leży, że Fundusz będzie mógł spełnić 
swą rolę tylko wtedy, gdy będzie miał 
trwale, solidne, a własne i nieurojone 
podstawy materj dne.

Drugim momentem ważnym przy 
ustosunkowywaniu się do hasła akty­
wizacji życia gospodarczego przy po­
mocy Funduszu Pracy, jest rozmiesz­
czenie kampanji na odcinku bezrobo­
cia w czasie. Na to bowiem, by ini­
cjatywę soołeczną, potrzeby i możli­
we dc osiągnięcia wartości gospodar­
cze zszeregować w jednym ordynku, 
trzeba czasu. Z chaotycznej reakcji, 
jaką dało społeczeństwo na wieść o 
powstaniu Funduszu Pracy, wyniknąć, 
może myśl twórcza tylko po uprzed­
nim solidném przep acowaniu w te­
renie wytycznych kierunków działania 
Funduszu. To jest właśnie najważ­
niejsze w dziedzinie walki z bezrobo­
ciem zadanie społeczeństwa na naj­
bliższą przyszłość.

Rok 1933 będzie dla Funduszu 
Pracy z konieczności okresem doświad­
czeń, prób i wytwarzania własnych 
metod pracy. Wzorów bowiem żad­
nych Fundusz Pracy ani w kraju, ani 
zagranicą nie posiada. Badzie to rok 
przełomowy pomiędzy dawnym okre­
sem, Mórz polegał na paraliżowaniu 
złych skutków bezrobocia przez po­
moc żvwnościową i zasiłki, a nowym 
systemem wprowadzającym hasły „za- 
nrajt zasiłków — praca” i zmierzają­
cym w pewnej mierze do przeciwdzia-

„KodiankowiB“
w Teatrze

Ulte Sla úorislytli.
łania przyczynom bezrobocia. W takim 
więc okresie ścisła współpraca społe­
czeństwa jest i dla Funduszu cenną 
i dla samego społeczeństwa niezbędną.

Wśród zasadniczych celów Fundu­
szu Pracy leżą roboty o dużem ogól- 
nopaństwowem gospodarczem znacze­
niu, które z jednej strony byłyby wy­
pełnieniem poważnych istniejących w 
naszem gospodarstwie luk, z drugiej 
strony zaś stwarzałyby nietylko okre­
sowe (sezonowe), a‘e także — cho­
ciażby dla niewielkiej ilości bezrobot­
nych — trwało źródło za'obkowania. 
Z systemu finansowania setek drob­
nych. o lok.dnem znaczeniu, robót, 
Fundusz Pracy będz e musiał przejść 
do finansowania nielicznych, ale za to 
wielkich swem znaczeniem i swenu 
rozmiarami robót, będących z jednej 
strony syntezą pewnych ogolnopań- 
stwowych potrzeb, z drugiej zaś stro­
ny stanowiących znakomite źródło za­
trudnienia tysięcy przymusowo dziś 
bezczynnych rąk do pracy.

Proces przechodzenia do tych 
prac syntetycznych powinien skończyć 
się jak najprędzej. Pizyszła walka z 
bezrobociem będzie wypadkową dzia­
łania Funduszu Pracy, inicjatywy spo­
łeczeństwa i pewnego pr.zeformowania 
się rynku pracy na bardziej potrzebom 
chwili odpowiadające formy zatrudnie­
nia. Zarówno Fundusz, jak i szero­
kie sfery społeczeństwa, iak wreszcie 
i rzesze samychże bezrobotnych speł­
nią niewątpliwie z powodzeniem nakaz 
chwili i wezmą czynny udział w rea­
lizacji h iseł zjazdu gospodarczego.

Dr. Zif. Madeyski.

Spraw; społeczna i to sarEdo^gj Jak widzimy węgla zużywamy ma­
ło i wyprzcdramv kraje, posiadające 
cieplejszy od naszego klimat. To do­
wodzi -zarazem, że przed naszym prze­
mysłem węglowym stoją możliwości 
bowiem rynek krajowy w normalnych 
warunkach zdolny jest wchłonąć jesz­
cze olbrzymie ilości węgla.

Podobnie, chociaż w miejszym 
stopniu, rzecz ma s;ę ze spożyciem, 
.surowego żelaza i gotowych wyrobów 
walcowniczych. Tu na mieszkańca rocz­
nie przypada w Polsce około 50 kilo, 
podczas gdy w Stanach Zjednoczo­
nych A- P. — 341, we Francji — 
140, Belgji — 150, Niemczech —I 96, 
Jeśli jedn -k zważamy, ze Polska ma 
duże potrzeby w zakresie komuniKaCji 
kolejowej, że więc kolejnictwo nasze 
pochłonie jeszcze- duże ilości żelaza— 
to można liczyć na wzrost jego spo­
życia, chociaż nie w takim stopniu, jak 
węgla, bowiem wystąpienie do końku- 
rencji s#mschodu, jako środka komu­
nikacji, mocno nadwerężyło znaczenie 
kolei.

Jeszcze jaskrawiej występuje niski 
poziom spożywania przez nas dóbr 
materjalnych, jeśli chodzi o naftę. 
Weźmy pod uwagę, ze Polska posiada 
ludność przeważnie rolniczą, rozrzuco­
ną na dużych obszarach, gdzie 
elektryczności prawie wcale niema w 
użyciu, gdzie więc nafta powinna słu­
żyć jako powszechne źródło światła w 
przeciwieństwie do krajów zachodnich 
o ludności skupionej w miastch i ośrod­
kach przemysłowych. A jednak, gdy 
Amerykanin spala przeciętnie rocznie 
22 kilo nafty, Francuz-—7, Rumun — 
7 i pół, Belgijczyk — 12, to my 5 
i pół kilo, t. j. tyle co vz bardzo u- 
orzemysłowionej i posiadającej -wszę­
dzie elektryr z. ość Anglji, a więcej 
trochę n’ż w Niemczech.

Poważne znaczeni? ma sprawa zu­
żywania nawozów sztucznych. U nas 
przeciętnie z nektara zbiera się 11 
kilo; tymczasem w Niemczech — 176, 

Danji—225, Holandii--232 i Belgji— 
239. — Potrzebujemy wi :c dużo 
nawozów sztucznych. Niestety, mało 
ich używamy: zaledwie po 50 kilo na 
hektar, gdy naprzykład w Danji — 
274 kilo, a w Niemczech — 279.Niski poziom spływania dobr 

materialnych w Polsce
To, ile obywatel danego Państwa 

wydaje n? wyżywienie, ubranie, zas­
pokojenie poirzeb kulturalnych, inrlemi , 
słowy —ilość spożywania przezeń po­
żywi mia, zużywanie odzieży, lub wy­
korzystania potrzeb kulturalnych sta­
nowi, między inrfemi, nietylko o kul­
turze danego kraju, lecz również o jego 
stanie gospodarczym.

Jest to zupełnie zrozumiałe. Kraj, 
w którym obywatele, naprzykład, wię­
cej nietyle drą, ile zażywają ubrań —- 
musi więcej tych ubrań produkować, 
t. zn. więcej posiadać fabryk tych 
ubrań, względnie więcej >atiudni’ać 
robotników. Tak samo ma się rzecz z 
szeregiem innyth artykułów produkcji 
fabrycznej, lub rolniczej. Im kraj jest 
kulturalniejszy, bardziej cywilizow ny

• tom bardziej potrzeby jego obywateli
• w zakresie zaspakajania potrzeb takiej 

czy innej natury są większe — i od­
wrotnie. Miarą cywilizacji, Kultury, a 
więc zarazem miarą stanu gospobar­
cz go danego kraju może być ilcsć 
zużywanego przez ten kraj węglą, 
tteiaza nafty, drzewa i artykułów ho­
dowli zwierzęcej.

Zobaczymy, jak pod,,tym w.zględm 
wyglądają stosunki w Polsce, na ,tie 
stosunków w innych Państwach.

Przeciętne zużycie węgla przez 
mieszkańca rocznie w 'olsce wynosi 
ok. 400 kilo. Cźy to jest mało, czy 
dużo — niech vzykaže zestawienie 
zarywania Węgla w innych państwach, 
które wynosi: w Stanach Zjednoczo­
nych A. P. — 4500 kilo, w Niem­
czech — 2500. w Anglji 4000, w 
Szwaicarji—8000, w Holandji — 1500, 
we Włoszech — 300, na Węgrzech — 
350 i v/ Hiszpanji — 350.

Jeszcze gorzej wyglądamy pod 
względem zużycia tkanin, bawełnianych 
które wyparły wełnę, powodując upa-. 
dek hodowli owiec. Otóż tkanin tych 
przeciętnie na mieszkańca w Polsce - 
przypada 2 i pół kilo, gdy tymczasem 
w Anglji — 16, w Stanach Zjedno- 
; zonyrh — 13, Belgji — 11 ’> pół, 
Francji — 8 i pół, w Niemczech — 
4,7, w Szwajcarji — - 7,2 i Włoszech 
5,7; ustępują nam tylko bałkańskie 
i wschodnie, ałę ipała to dla nss 
pociecha.

Wreszcie — wytwoiy hodowli: mię­
so, tłuszcze zwierzęce, mleKO i jaja. 
Brek tu oblezę« dokładnych. Można 
wszakże stwierdzić żć mieszkaniec 
takiego kraju jak Polska, spożywa np. 
mleka razem z masłem i serem akurat 
tyle, ile Anglik w samem maśle, ma­
sła zaś zaledwie 15 deką, gdv Duń­
czyk 12 kilo, a> Holender — 17.

Z wielu wyżej przytoczonych ze- 
stawied widzimy, że źle jadamy i źle 
się ubieramy, słowem,- że jesteśmy ma­
łymi odbiorcami debr materjalnych od 
wytworzenia których zalezy nasza po­
myślność gospodarcza, Z drugiej, stro- 

' ny widzimy, ile jeszcze artykułów 
przemysłowych i rolniczych zdoła po­
mieścić nasz rynek. Tó nas powinno 
napawać. Pracy jest huk. Gdy tylko 
wyzwolimy się z pęt kryzysu świato­
wego — ruszy na ca»ą parę.

Milpny na śmietnikach
Kość, wrygotowana w v/odzie daje, 

6 proc, tłuszczu, pewną ilość kleju, 
oraz t. zw. fosforanu wapnia. Z tłusz­
czu otrzymujemy glicerynę i oieinę, 
potrzebne dla naszego przemysłu wo­
jennego. zaś klej i fosforan wapnia 
mają zastosowanie w przemyśle włó­
kienniczym i rolniczym.

Pamiętamy przedwojenne kościar- 
ki głośno wykrzykujące po pod wor­
kach:

—- Kości kupuję, kości!...
Szkoda, źe icH niema. Zbierały 

one kości zaraz po wygotowaniu mię­
sa,-'a więc czyste. Tymczasem, kiedy 
kościarek nie stało kości poczęto wy­
rzucać do śmietników, skąd dopiero 
zanieczyszczone przez popiół i inne 
istotnie bezwartościowe odpadki, tra­
fiają ouè do fabryk. A ile prżytem 
cennych kości zginie, niedostizeżonych 
przez zbieraczy!

Obliczenia, wykazują, że w Polsce 
spożycie mięsa na mieszkańca pr. y- 
pada tyle, że rocznic powinno to dać 
2 kilo kości. Lięząc tylko 30 miljonów 
mieszkańców powinniśmy otrzymać 
rocznie 60.000 ton kości. Tymczasem 
w najlepszym razie zbiórka daje tyi~ 
kc 20 000. tónu,, reszta gii ’e bezuży­
tecznie, I co jeszcze? Ż tych 20.000 
tonu — przeszło 4000 ' zbiera się na 
grzebowiskach zwierzęcych, tak ze 
naprawdę, ludność dostarcza t^lko 
16.000 tonn. Pomyślmy, 44.000 tonn 
kości rocznie gii^e;. bezwartościowo! 
Wytwarza się sytuacja tego rodiajń, 
źe nasze fabryki, przerabiające kości, 
nie mogą pracować, do nie maję su­
rowca...

A jest to co . potrudzić; wartość 
produkcji kostnej wynosi rocznie 
około 10 miljonow złotych, gdybyśmy 
.mieli dostateczną ilość ,kości, a. wła- 
ściwie góyoyśmy szanowali kości, to 
jest nie wyrzucali ich na śmietnik, a 
zbywali porządnie zorganizowany m 
zbiorcom, w krótkim czasie mogliby 
śmy tyle ich mieć, że można byłoby 
nasz przemysł kostny rozwinąć w 
czv/órnasób.

Niech tylko ktoś spról uje zorgani­
zować tę zbiórkę. Może jaka instytucja 
żyjąca z dobroczynności i składek.
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DYZÜR KOCHY LEKARZA
DZIkj w porze nocnej przyjmuje 

dr. BRESLER
DYŻUR HOCHY APTEK 
DZIŚ w porze nocnej czynna apteka

ŚMIGELSKIEGO
JUTRO ŚMIGELSKIEGO
RflDJO KONCERTY

Program na dziś
12.05—15.35 Płyty gramofonowe, 

15.40 Wiadomości wojskowe i strze­
leckie. 16.00 Audycja dla chorych. 
16.30 Koncert popularny. 17.00 Poga­
danka aktualna, 17,15 Płyty gramofo­
nowe. 18 15 „O grafomanji i gramo­
fonach“. 18 35 koncert kameralny. 
19-40 Kwadrans literacki. 20.00 on- 
cert. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 
Wiadomości ogrodnicze. 21.10 Dalszy 
ciąg koncertu. 21.30 Koncert chopi­
nowski. 22.CO Muzyka taneczna. 22.25 
Wiadomości sportowe. 22.40 Muzyka 
taneczna. W przerwie od 23.30 dc 
23.35 wiadomości z kraju dla członków 
Polskiej Ekspedycji Polarnej na Wys­
pie Niedźwiedziej.

Nledąjela 18.VI.1933 r.
10.00 Transmisja Nabożeństwa ze 

Lwowa. 11.35 Odczyt misyjny. 12.15 
Transmisja z sali Racy Miejskiej (Sy­
biracy). 12.45 Poranek symfoniczny. 
14.00 „Konkursy przysposobienia rol­
niczego”. 14.45 „Porady weterynaryj­
ne“. 15.05 Transmisja z Katowic Mię­
dzynarodowego Wyścigu Motocyklo­
wego. 15.20 Płyty gramofonowe. 16.00 
Radiotygodnik dla młodz ieży. 16.15 
opowiadanie dl* dzieci. 16,30 Trans­
misja z kortów „Legji” spotkania te­
nisowego „Polska — Włochy“. 17.00 
„Leczyć, czy zapobiegać chorobom“? 
17.15 Muzyka z Ciechocinka. 17.45 
Koncert soüstov/. 19.00 Słuchowisko. 
19.40 „Skrzynka Poczto o; Technicz­
na”. 20.00 Koncert, w przerwie dzien­
nik wieczorny. 22 00 Muzyka tanecz­
na. 22.25 wiadomości sportowe, 22.45 
Muzyka tanecz.sa z Ciechocinka.

Obchód Jubileusz;? 25-!ecia Pracy 
pedągoafcznei p. przel Zościszew- 

skitj.
W dniu 15 czerwca r. b. w sali 

gimnazjum żeńskiego im,. Reginy Żół­
kiewskiej w godzinach od 17 do 19 
odbjł się uroczysty ebehód Jubileuszu 
25-iccia pracy pedagogicznej p. prze­
łożonej M. Rościszewskiej. Na powyż­
szą uroczystość przybyli J. Ę. ks. 
arcybiskup Nowowiejski, ks. biskup 
Wclmańslu, p. wi.eestarosta Jaworski, 
dowódca g/»mizenu p. pułk. Więckow- 

, ski, wizytator p. Sok* rskl, prezydent 
miasta r. A. Ostaszewski, przedstawi­
ciele różnych organizacyj i hmtytucyj 
społecznych, b. wyc owariki gimnazjum 
nauczycielstwo, rpłodzież oraz rodzice.

.ubilatka zajęła miejsce honorowo 
na froncie sali gustotvhie udekorowa­
ne i szczelnie wypełnionej przez za­
proszonych gości.'

Uroczystość zagaił wstępnem prze- 
mówiiciiieiD ks. .'prefekt Artke- poczem 
zabrał głos p. płk. Więckowski, oznaj­
miając, źo w uznaniu zasług poiożo- 
nych dla armji p. M. Ro.ściszewska 
otrzymuje honorową odznakę 4 p. s.k. 
Jeden z ofice ów 4 p. s.k. odchylał, 
rozkaz nr. 135 o nad. niu odznaki p. 
przełożonej Rościszewskiej. Odznakę 
wręczył Jubilatce p. płk. Więckowski. 
Następnie wygłosili kolejno przemó­
wienia: p. wizytator Sokorski w imie­
niu kuratorjum warszawskiego, ks. pre­
fekt Bronisław Artke, który pożegnał 
odchodzącą w stan sooczynku p. prze­
łożoną Rościszcwską, w imieniu Rady 
Pedagogicznej gimnazjum; p. adwokat 
K. Mayzner w imieniu rodziców 

Czerwiec

Sobota

uczenie; dyK Olszowski imieniem Ko­
ła dyrektorów płockich szkół średnich 
p. dyr. Maciejowska w :mieniu b. 
uczenie, wicestarosta Jaworki w imie­
niu powiatu, prezydent miasta A. 
Ostaszewski, przedstawicielka K.Z.P. 
ob. Lipiński Konstanty w imieniu Fe­
deracji Z.P.O.O. oraz Inwalidów. Ob. 
Lipiński wręczył Jubilatce honorową 
odznakę Zw. Inwalidów, inż. J. Sza­
niawski w imieniu pow. kom. LOPP-u 
dyr. Kuczewski z ramienia Klubu Ar­
tystycznego wręczając Jubilatce kwiaty.

Następnie przemawiała jedna z ma­
turzystek rocznika 1933 i jedna z ucze­
nie zadeklamowała piękny wierszyk. 
Uczenice te ofiarowały p. przełożonej 
bukiety kwiatów.

Czcigodna jubilatka bardzo wzru­
szona podziękowała wszystkim obec­
nym za tą piękną uroczystość, pod­
kreślając wydajność prac koła rodzi­
cielskiego, koła b. wychowanek, rady 
pedagogicznej- W zakończeniu Jubi­
latka zapewniła zebranych mimo przej-

Komunikacja Autobusowa
PŁOCK - WARSZAWA

Na życzenie i dla wygody pp. pasażerów z dniam 16 czerwca 
1933 roku zmieniamy rozkład jazdy następująco:

Z PŁOCKA
tel. 172 i 129

5 rano (Tumska dom p. Lewensztejna)
6 rano (Tumska dom p. Lewenszteina)

15 (3 pp.) (Kolegialna 8, Hotel Polski)
17-(5pp.) (Tumska, dom p. Lewensztejna)

Z WARSZAWY
tel. 11-74-75 i 682-59

7 rano (Plac Broni)
17-(5pp.)( „ „ )
lS-(6pp.)( „ „ )
20-(8w)( „ „ )

Czas trwania przejazdu około 3 i pół godzin.
Zjednoczona Komunikacja Autobusowa

P. K. A. P. L. A.

ścia w stan spoczynku nie zerwie jed­
nak łączności z pracą społeczną.

Na tern obchód jubileuszowy za­
kończono.

Zaproszonych gości zebrało się tak 
wiele, że z trudem zdołali się wszys­
cy pomieścić.

jOWAWíENÍE 
STAW ZAPALNY 
SWEÖZEWIE 
g 7 U W A

Egzamin
W niedzielę, dnia 18 czerwca o g. 

18 w sali kina „Sfinks" odbędzie się 
egzamin dla uczestników II kursu O.P. 
L.G. Na egzamin przybędzie insoektor 
warszawskiego LOPP-u p. hawiecki.
„Kochankowie. W. GrubinsKi^go

ta Morza”.
Wczesne tegoroone wakacie unie­

możliwią młodzieży i dziatwie szkol­
nej wziętńę masowego udziału w 
„Święcie Morza“. Chcąc jednak zwią­
zać mł .de pokolenie ze sprawami mo­
rza, Ministerstwo Wyznań Religijnych

Sekcje Komitetu Wykonawczego 
„Święta Morza*’.

Na zebraniu sekcji Komitetu Wy­
konawczego ?„Swięta Morza“ w dniu 
13 b. m. zostały zorganizowane na­
stępujące sekcje:

1) Sekcja propagandowa przewod­
niczący inż. Kozielski Mateusz.

2) Sekcja imprez — przewodniczą­
cy inż. Kornacki.

3) Sekcja zbiórek przewodniczący 
E. Zaleski.

4) Sekcja odczytów — przewod­
niczący prof. Józef Kaliciński.

5) Sekcja pochodu — przewodni­
czący major Roszkowski.

6) Sekcja prasowa — redaktorzy 
obu pism.

7) Sekcja kościelna — przewod­
niczący ks. prof. Marciniak,

Przewodniczący poszczególnych sek- 
cyj proszeni są o szczegółowe opra­
cowanie programu danej sekcji wed­
ług wytycznych udzielanych na ze­
braniu przez p. kpt. Łocza w termi­
nie do dnia 18 czerwca, w którym 
to dniu o godzinie 16 odbędzie się 
plenarne posiedzeirie wzzystkich sek- 
cyj. Skład Komitetu Głównego Świę­
ta Morza w Płocku oraz poszczegól­
nych sekoyj zostanie podany dodat­
kowo w następnym numerze „Dz. Pł“.

w teairzt miejskim
W poniedziałek 19 b. m. ujrzy 

światło kinkiet- w w naszem mieście 
sztuka W. Grubińslśiego p. t. „Kochan­
kowie“, która ze względu na swoją 
treść, była od dłuższego czasu zdjęta 
z repertuaru teatrów polskich.

Po usilnych staraniach, wreszcie 
Min. Spraw Wewnętrznych wydało ze­
zwolenie umożliwiające szerszej pu­
bliczności poznanie tej sztuki.

Sztuka osnuta na tle dziwnego 
konglomeratu erotycznego pomiędzy 
ojcem, córką i tym trzecim, niezwykle 
ciekawe momenty odkrywające tajniki 
ludzkiej niezdrowej myśli. W. Głubwi- 
ski w „Kochankach“, swojem błysko­
tliwym piórem odsłania przed oczami 
widza.

To też sztuka tą powmrtu spotkać 
się z uznaniem publiczności, tembar- 
dziej, że obsa la ról będzie pierwszo­
rzędna, a v/ięc p >. Mazarekówna, 
Kuneowicz i Kolincwski.
Z pobytu warszawskiego przed- 

stawicieild L. M. i ii. w Płocku 
"W tych dniach zwiedzi^' 'łock 

znany działacz E. 'M. i K., organiza­
tor Zjazau Delegetów mec Kazimierz 
Turski, rewizor Polskiej Z Ingi Rzecz­
nej „Vístula” w towarzystwie gości, 
warszawskich. Mec. K, ..Turski wie^e 
pracuje nad osiągnięciom jak najwięk- 
szaj ilość* 1, członków d’à L. M. i- K. 
oraz jego zasługą jest wyrobieni 25 
procent, zn żki na parostatkach „Vis- 
tuli”, oraz urucEomieira turystyki, na 
wodach śródlądowych. .

W akcji ratowniczej brały udział 
straże: miejscowa z Brudzema oraz 
straż Płocka, która będąc późno za­
wiadomioną telefonem policji z F a- 
rzenia nie zawahała się jednak wyru­
szyć w drogę. Straż płocka natrafiła 
na duże trudność’ komunikacyjne w 
postaci gór, wąwązów i piasków.

Straż Płocka późno jest zazwyczaj 
powiadamiana o pożarach a to naskutek 
braku połączeń telefonicznych oraz 
braku stałego posterunku na wieży 
ratuszowej. Przyczyną są tu kom­
presje budżetowe. Mimo to straż na­
sza dobrze spełniła swe, zadanie tak 
samo sprawność wykazała straż z S.e- 
cièrtia.

Natomiast nie było przy ogniu 
s.raży z sąsiedniej miejscowości Żar­
niki. Wieś Siecień jest szczególnie 
ze względu na chaty ze słomianemi 
dachami ' narażona na niebezpieczeń­
stwo pożarów.
Młodzież Szkolna w dniu .Świę­

i Oświecenia Publicznego postano- 
wiło w ostatnich dniach roku szkol­
nego urządzić specjalne uroczystości 
poświęcona całkowicie naszej wolności 
morskiej. Inicjatywę tą uznać należy 
ze wszech miar za celową, gdyż przez 
budzenie w młodzieży zamiłowań do 
morza będziemy ją mogli zahartować 
dla przyszłości.

„Święte Morza" w tradycji.
Zwyczaj obchodzenia „ święta Mo­

rza“ przejdzie Niewątpliwie do tradycji
i będzie po wrzystkie czasy uroczy­
stym hołdem dla. Bałtyku, wiecznego 
synibolu potęgi i bogactwa Państwa. 
,,Święto Morza“ bowiem jest połącze­
niem pięknego obrzędu wianków z 
pradawnym pogańskim ,.Świętem So­
bótek“, które Liga Morska, i Kolo- 
njalna przekuła na powszechną mani­
festację na cześć polskiego morza i 
siły, wyobrażanej w dawnych czasach 
w święcie ognia.

Funťlůsz Pracy
Ostatn'o Sejm uchwalił Fundusz 

Pracy. Na rzecz tegoż ^urdusz bę- 
ną potrącane ■ składki od pensyj, a pie­
niądze w ten sposób uzyskane prze­
znaczone będą na pilne loboiy sezo­
nowe, drogi wodne 1 lądowe, kolejo­
we, mcljoracje, elektryfikacje, budow­
nictwo, gazownictwo i t. p. Robcty 
publiczne prowadzone będą przedu- 
wszystkiem w ipicjscowpściach . naj­
bardziej dotkniętych klęską bezrobo­
cia jak na Górnym Śląsku, w Zagłębiu 
Dąbrowskim, w Łodzi, Częstochowie 
i Warszawie. Niezależnie od tego 
Fundusz Pracy umożliwi kolonizację 
wolnych bezrob tnycn.

Składki na rzecz Jubileuszu 
25-lecia Z. S.

Do Kasy Sekej’ Finansowej Jubi­
leuszu 25-lecia Z. S. wpłynęły osta­
tnio ofiary:

1) OJ p. Piwnickiego właściciela 
majątku Srebrna zł. 20.00.

2) Z, P. O. K. w Płocku zł. 5.00, 
oraz od p. mjr. Sablińskiegd zł. 5.00

Pc żar

W dniu 15 czerwca o godzinie 
15 m. 5D powiał pożar w zabudowa­
niach folwarku Słecień należącego do 
p. Duczymińskiego. Spłonęły drew­
niane wiązania stodoły krytej częścio­
wo blachą, a częściowo dachówką 
praż młocarnia. Pożar powstał nasku- 
tek zaprószenia. Straty narazie nie 
obliczone.

Z Komisji Poborowej
19 czerwca upływa juz termin 

urzędowania Komisji Poborowej w 
Płocku. W związku z tern wzywa się 
wszystkich poborowych z roczników 
1912, 1911 i 1910 kat. R, oraz star­
szych roczników, kiórzv dotąd z ja­
kichkolwiek prz-vezyn nie stanęli do 
poboru, aby w dniu wyżej iwymienio- 

. nym stawili się gdyż w przeciwnym 
razie będą uważani za uchylających 
sie i jako tacy zostaną przymusowo 
doprowadzeni do lokalu Komisji Po­
borowej, niezależnie zaś od tego bę­
dą pociągnięci dc odpowiedzialności 
karnej za uchylanie się-od obowiązku 
woiskowego.

W dcm 17 czerc ca stają poborowi 
z gminy Swięcice rocznik 1912; 19 go 
czerwca, gmina, Swięcice rocznik 1911 
i 1910 kat. B. or&z spóźnieni ze 
u’szystkith gmin i m. Płocka.

^cborowi z gni n powiatu płockie­
go najbiec.nifcjsi podczas przerwy w 
urzędowaniu komisji poborowej t. j. 
o godzinie 12 w południc Mrry.mują 
posiłek składający się z 2 bęłek 7^ kg- 
kiełbas;/ cfi-az szklanki hercaty. Po­
borowi z gmin codziennie są prowa­
dzeni do lokalu komisji poborowej 
z orkiestrą na czele. Mà to duże 
znaczenie społeczno - wychowawcze 
gdi/ż prehód taki jest ilustracją peł­
nego ooywatelsk’ego zrozumienia do­
niosłości poboru wojskowego.
W sprawie wyjazdu pa ^Święto 

Morz^” do Gdyni
Wszystkie organizacje oraz insty­

tucje społeczne ktćre pragną wysłać 
, swoich delegatów do Gdyni na „Świę­
to Morza” proszone sa o składance 
list z nazwiskami kandydatów w se­
kretariacie L. M. i K. ul. Kolegjalna 8. 
(hotel Polski) poczynając od dnia 
wydrukowania powyższego komunikatu.

Każda delegacja udająca się do 
Gdym* winna posiadać transparent 
z wypisaniem po jednej stronie nazwy 
miejsceWości i organizacji, a z drugiej 
strony odpowiedniego hasła-

tanecz.sa
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Z wycieczki uczniów gimnazjum 
im. Małachowskiego

Następnego dnia spotykamy na 
rynku krakowskim naszego przewodni­
ka, który w potokach swej elokwencji 
skreślił nam dzieje grodu wawelskiego 
od początku jego istnienia, aż do 
obecnych czasów. Udajemy się naj­
pierw do Kościoła Marjackiego wśród 
dźwięku hejnału oznajmiającego go­
dzinę 9-tą. We wnętrzu zachwycamy 
się pięknością tego kościoła, wykona­
nego w stylu gotyckim, pełnego wi­
traży i malowideł, zamykającego w so­
bie olbrzymi tryptyk dłuta Wita Stwo­
sza. Wyszedłszy z Kościoła Mariac­
kiego, udajemy się do Kościoła O.O. 
Franciszkanów, gdzie znajduje się 
witraż Wyspiańskiego, przedstawiający 
Boga Ojca. Dzieło to cechuje prze- 
dewszystkiem czystość barw i dosko­
nale oddana moc i potęga Stwórcy. 
Poza tem zwiedzamy kościół Sw. An­
ny zbudowany w stylu barokowym, 
gdzie odbywają się nabożeństwa dla 
akademików Stąd udajemy się do kap­
licy Loretańskiej w której naczelnik 
Kościuszko poświęcał miecz swój. Naj­
większy skarb Wawelu starożytna ka­
tedra stała się przedmiotem naszego 
podziwu. Mieści ona w sobie wiele 
pamiątek i wspomnień ze świetlanej 
przeszłości naszej Ojczyzny. Na pierw­
szy rzut oka wysuwa się tu grobowiec 
z trumną Sw. Stanisława Szczepanow- 
skjego wraz z grobami monarchów 
polskich. Ze czcią wstępujemy w 
podziemia, gdzie złozone są zwłoki 
Sasów, Wazów, oraz najbardziej za­
służonych wieszczów narodowych: 
Mickiewicza i Słowackiego. Przy ka­
tedrze znajdują się kaplice, z których 
najpiękniejsza jest Zygmuntowska 
zbudowana w czystym stylu renesan­
sowym i pokryta złotym dachem.

Na wieży katedralnej zwrócił uwa­
gę naszą stary dzwon „Zygmunt“, po­
chodzący z początku szesnastego wie­
ku. Po południu jedziemy do Nowe­
go Sącza spotykając po drodze łany 
zielonego zboża, coraz wyższe wzgó­
rka pokryte lasami otulone mgłą.

Dojeżdżamy do Suchej wśród 
deszczu i gradu. Po kilku godzinach 
podróży stajemy u celu w schronisku 
klasycznego gimnazjum w Nowym 
Sączu. Ze śmiechem na ustach zasy­
piamy na twardych łóżkach, marząc 
o Krakowie i śnić o Pieninach, któ­
re mamy zwiedzić następnego dnia.

Nazajutrz mieliśmy zwiedzić Pieni­
ny. Niestety, pogoda nie dopisała. 

Mimo to jednak pełni nadziei, udaliś­
my się do Starego Sącza, by stamtąd 
puścić się samochodem do uroczych 
Pienin. Okazuje się jednak, że ze 
względu na pogodę nie ma mowy o 
podróży. Postanowiliśmy zatem udać 
się wprost do Zakopanego i poweto­
wać stratę Pienin szerszem zwiedze­
niem Tatr. Minęliśmy szczyty Beski­
du, wkroczyliśmy w Kotlinę Nowolar- 
ską i o 9-ej i pół stanęliśmy w Zako­
panem, zamieszkaliśmy w miłym pen­
sjonacie „Staszeczkówce1 gdzie każdy 
miał możność rozciągnięcia się na 
własnem łóżku. Wśród marzeń o wy­
cieczkach górskich zamknęły się nasze 
powieki.

Obudziwszy się rano w niedziele 
udaliśmy się najpierw do kościołą, 
poczem wyruszyliśmy do doliny Stre- 
żyskiej, brodząc po kostki w błocie. 
Przewodnikiem naszym był p. dyr. 
Maciejowski. Giewont dotąd otulony 
jest mgłą. Stajemy najpierw przy 
3 kominach, poczem posuwamy się 
wdał aż do „siklawy“. U stóp wodo­
spadu fotografujemy się. Wreszcie 
wróciliśmy na obiad po którym 
udaliśmy się na Upłaz Kalatówski, 
obserwując jednocześnie Giewont, któ­
ry ukazał nam się wreszcie w całej 
swej potędze i okazałości wdali widać 
śnieżną Swinicę oraz białe Turni.

Ze smutkiem udaliśmy się wieczo­
rem do pensjonatu, gdzie czekał nas 
zasłużony odpoczynek.

W dniu 12.V1 wyruszyliśmy z Za­
kopanego w godzinach rannych w 
Tylry. Po chwlowem zatrzymaniu się 
w restauracji u wylotu doliny Kościel­
nej ruszyliśmy drogą zalesioną, a po­
tem obramowaną zwisającemi nad na- 
szemi głowami skałami.

Byliśmy zachwyceni przecudnym 
widokiem a zachwyt powiększał mo­
notonny śpiew strumyka wijącego się 
wśród potężnych skał. Z tych na 
większą uwagę zasługują tak zwane 
Organy, a w nich Okna Zbójnickie. 
Wąskim jarem zwanym Kraków dosz­
liśmy do Smoczej Jamy przez którą 
po bohaterskich wysiłkach dostaliśmy 
się na drugą stronę. W jamie było tak 
ciemno, że niektórzy koledzy zapomi­
nając o ciążeniu powszechnem, chcieli 
chodzić po bocznych ścianach. Zwie­
dziliśmy jeszcze inne jaskinie, aż 
wreszcie dotarliśmy do hali Tomano- 
wej. Po połgodzinnem odpoczynku 
zaczęliśmy wdrapywać się na stromą 
przełęcz w Rzędakach i przez nią na 
Czerwone Wirchy. Tam spotkaliśmy 

tak gruby śnieg, że wszystkie znaki 
orjentacyjne były zasypane, a 
nogi zapadały się po kolana. Jednak 
to było drobnostką. Przed oczyma 
naszemi widniały potężne szczyty gór, 
a Giewont był stosunkowo małą górą 
ponieważ znajdowaliśmy się na wyso­
kości 2128 m. Wśród zachwytu i śmie­
chu spowodowanego przez upadki 
naszych wściekłych turystów przesz­
liśmy wszystkie cztery szczyty Czer. 
Wir. t. j. Ciemniaka, Krzesanicy, Ma- 
łołączniaka i Kopy Konradzkiej i do­
tarliśmy do przełęczy Konradzkie,.

Koroną naszej wyprawy był zjazd 
na płaszczach względnie na „policz­
kach“ po śniegu do hali Konradzkiej. 
Do schroniska wróciliśmy około godz. 
9 wieczorem.
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UWAGA
Turyści i Wycieczkowicze
T-wo Naukowe i Bibljoteka im. 

Zielińskich
Kancelarja T-wa Naukowego Płockiego 

czynna codziennie (prócz niedziel i świąt) 
od g. 10 do 18.

Bibjoteka im. Zielińskich, wypożyczalnia, 
pracownia i czytelnia naukowa otwarte we 
wtorki, czwartki i soboty od j. 16 do 18.

Muzeum Mazowsza Płockiego im. Prez. 
Rzplitej prof. !. Mościckiego. Dział histo- 
ryczno-kulturalny otwarty we wtorki, piątki 
i niedziele od g. 11 do 13.

Dział przyrodniczo-ludoznawczy otwarty 
w poniedziałki od godz. 9.30 do g. 11.30; 
w środy od g. 8 do 10-ej; w niedziele od 
g. 10 do 13.

Wycieczki turystyczne pozamiejsco- 
we przyjmowane są bez żadnych ogra­
niczeń codziennie od rana do wieczora.

Czytelnią Polska
czynna od 12—13 i od 17—19

ROZKŁAD JAZDY KOLEJOWEJ 
Płock—Radzi wie.

Przyjazd: Odjazd:

4.36 4.51
8.14 9.20
13.10 v 1455
19.34 I 20.02

Odjazd parostatków
Do Warszawy codziennie: godzina 

6-ta rano, 17.30 i 19.
Do Włocławka codziennie: godzina 

5-ta rano, 9-ta rano, 7-ma wieczorem.
Przyjazd parostatków

Z Warszawy do Płocka codziennie 
godzina 18-ta, 2-ga (w nocy) i 8.30 
rano.

Z Włocławka do Płocka codziennie 
godzina 5-ta rano, 17-ta i 18-ta. -

Rozkład jazdy autobusów
Odjazd autob. z Płocka do War­

szawy godz. 5-ta i 5.30 rano i godz. 
3-cia i 5-ta po poł.

Przyjazd autob. z Warszawy do 
Płocka godz. 10.30 przed poi., 8.30 
i 10.30 wieczorem.
W“ Najtaniej tylko tu:
Resturacja Hotelu Angielskiego

ul. Tumska Flr. 9,
Wydaje smaczne i tanie śniadania, obiudy 

kolacje. Gorące dania od 75 gr.
Trunki wyborowe. Piwa wszystkich brow.

Firma egz. od r. 1876.

BAR EUROPEJSKI r6“’- Ä 
urządzonych na wzór wielkomiejski, 
W każdej chwili duży wybór potraw go­
rących z maszynki na bufecie po 50 gr. 

Obiady smaczne i tanie.

Wytwórnia wód minerelnycn i gazowych
Janiny Gołębiowskiej
ul. Grodzka 7, i Szeroka 9-a.

Poleca piwa i portery z browarów Haberbusth Schielle.i

HOTEL PŁOCKI i Restauracja
ul. Sienkiewicza 32.

Wydaje smaczne śniadania, obiady i ko­
lacje Wyborowe trunki. Piwa wszyst­
kich browarów. Tanie, czyste, wygodne 

pokoje. Dla wycieczek ustępstwa.

RlirfT (Przf Klut!'E Poüûfiecsrôw Rezerwy)
DUlL I « Hotelu Polskim ul. Kolegjalna 8. 
poleca : Śniadania, obiady, kolacje. 
Trunki wszelkiego gatunku. Wina 
wszystkich marek. Piwa wyborowe 

wszystkich browarów.
Codziennie wieczorem i podczas obiadu Koncert.

— ISTNIEJĄCA OD 1887 ROKU —
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia

E. ZYLBERBERGH
w PŁOCKU, ul. MISJONARSKA JftJ 6, 

zawiadamia Sz. Klijentelę, iż w związku z ogólnym kry­
zysem gospodarczym, obniżyła znacznie ceny za pranie 
chemiczne wszelkich ubiorów jak i bielizny a mianowicie: 

od kołnierzyka — — — — 15 gr.
„ sukni — — — — od 2—4 zł.
„ garnituru — — — — „ 4—6 zł.
„ płaszcza — — — — » 3—5 zł.

Pracę wykonywa pierwszorzędnie ku zadowoleniu 
Sz. Kii jen Leli.

LIST GOŃCZY
Poszukiwany 

jest mieszkaniec 
m. Płocku, który nie 

wie, ie gilzy Tytoniówki 
chronią płuca palacza i że 

nabyć je można w han­
dlu win, wódek i wy­
robów tytoniowych 
Szczepana Praszkie 
wieża — Płock, 

Kościuszki 9.

Odstąpię sześciotygo­
dniowe szczenięta „Szpi­

ce“, widzieć od 8 do 11 i od 
4 do 6. Dobrzyńska 18 m. 2

Koloratki, Konfekcję 
damską, męską i dziecinną

oraz D. M* Cfc
w wielkim wyborze

— poleca —

„GALANTPOL”
T. J. Czapliński.
Płock ul. Grodzka Nr. 2 

nigdy nie jut zapiiźno
pamiętać o swem zdrowiu, tem- 
bardziej, jeśli już cierpisz na 
chorobę nerek, pęcherza, wąt­
roby, kamieni żółciowych, zlej 
przemiany materji. na bóle ar- 
tretyczne, czy pcdagryczne. 
wzdęcie brzucha, odbijania się 
lub skłonności do obstrukcji. 
Pamiętaj, że nigdy nie będzie 
zapóźno, o ile będziesz używać 
zioła „Diuiol* Gąseckiego (z ko­
gutkiem). które zapobiegną na­
gromadzaniu się w ustroju kwa­
su moczowego i innych szkod­
liwych dla zdrowia subsfancyj. 
zatruwających organizm. Wszel­
kie bóli ustąpią, gdy wytrwale 
używać będziesz ziół .Diurol* 
Gąseckiego. Osłodzony odwar 
z tych ziół jest smaczny, zupeł­
nie nieszkodliwy i powinien być 
pity stale zamiast herbaty. Dziś 
jeszcze kup pudełko oryginal­
nych ziół .Diurol* Gąseckiego, 
a gdy przekonasz się o dodat­
nich skutkach ich działania, za­
lecać je będziesz i swym zna­
jomym. — Sposób użycia na 
opakowaniu. — Oryginalne zio­
ła .Diurol’ Gąseckiego (z ko­
gutkiem) sprzedają apteki i skła­
dy apteczne. Reg. M. Spr. W. 
n. 14b8.

Zgubiono dowód osobis­
ty *yd. przez gm. Bielino 

pow, Płocki na imię Konstan­
tego Flnjla zam. obecnie w 
Płocku ul. Misjonarska 16 m. 9 
Ninejszy dowód unieważnia się.

PRACOWNIA PARASOLI 
i ZAKŁAD TOKARSKI

I. TURKIELTAUB
PŁOCK, ul. Szeroka 12 (w podwórzu) 
wyrób i sprzedaż parasoli

Przyjmuję zamówienia na parasole płócienne do altan. 
Wykonywam, przerabiam i rep. parasole 
Wykonywam wszelkie roboty tokarskie jak: śruby do 
warsztatów i pras introligatorskich, stoliki salonowe, 
okrągłe, owalne, do kwiatów, patefonów, radja i t. p. 
Ceny b. przystępne. Firma egz. cd r. 1912,

Do wynajęcia 3 pokoje 
z kuchnią i przedpokojem 

I-sze piętro w oficynie. Wszel 
kie wygody. Wyremonto­
wane. Telefon 188

Poszukuję od zaraz rutyno­
wanej uczciwej i młodej 

niani do 2 letniego dziecka— 
chłopięca. Wiadomość Płock, 
ul. Sienkiewicza 6 m. 4 1 pięt­
ro, w godzinach 3 — 5.

Sprzedam fortepian w 
dobrym stanie. Wiado­

mość w redakcji.

Zio,’„9iurol”
Gąseckiego

(m oczopędne) 
usuwają cierpienia nerek 
i ar trety czne oraz wadliwą 

przemianę materji.
Żądać w aptekach

— i składach aptecznych. —

CENA OGŁOSZEŃ Za wiersz milimetrowy lub jego mieiscet Nadesłane przed tekstem 1 str. —40 gr.. w tekście 2 i 3 str. — 35 gr., za tehstem, 4 str. — 20 
nekrologi—15 gr, zwykle—10 gr:, drobne za wyraz—8 gr Wyraz tłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych—podwójnie. Tabele i bilanse 
25 proc, droższe. Ogłoszenia miesięczne, kwartalne i roczne—stosownie do umowy.

Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Legoda. Druk. A. Gzowskiego w Płocku. Wydawca: B Morawski K Legoda


